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K r a k ó w  1 9  lis to p a d a .
Smutne wieści dochodzące z Chełmskiego, 

zdają się zapowiadać wiszącą katastrofę lab 
nawet już spełnione nowe zamachy w tem 
schizmatyckiem apostolstwie. Mówią o świe- 
żem porwaniu kilku rodzin wieśniaczych na 
osiedlenie w głąb Rosyi, o oporze ludu, któ­
ry broni swej wiary do ostatka i jak jeden 
mąż, jeden męczennik gotów wstąpić na stos; 
piszą także o objawach rozpaczy, która wpra­
wdzie nie kruszy tej podziwienia godnej stało-j 
ści w wierze, ale popycha do środków mniej 
właściwych znieważania nasłanych księży apo­
statów; dalej rozchodzą się pogłoski o wyse- 
łaniu wojsk w okolice Biały i przygotowywa­
niu więzień w Warszawie....

Nic jednak pewnego dotąd się nie przedar-r 
ło ,  mimo, że pogłoski trwają od tygodni, a 
okolice, które są teatrem tych strasznych i 
wzniosłych zajść tak bliskie. Nic zaiste bar­
dziej nie uwydatnia tego muru chińskiego, ja­
ki Itosya wśród XIX wieku umie u swych 
granic "zachować i nim się obwarować nad tę 
ciszę, która osłania tę najświeższą martyrolo­
gię ludu unickiego. Wszystko, co z niej się 
po pewnym przeciągu czasu wyjawi ma już 
cechę legendową, jakby się nie w naszem stu­
leciu działo, bo też osnowa tych wypadków i 
lud ten wyznawca różny od ducha wieku. 
Ofiarom pomordowanym w Pratulinie i bród­
ce i tym, które jeszcze nastąpi, nie bić me­
dale dla czczej demonstracyi, ale przyzywać 
je w modlitwie do Boga, aby krwią swą o- 
kupiły usychające lub już wykarczowane ko­
nary unii.

Całe to prześladowanie, które nosić będzię 
miano Gromeki i odstępcy, co zajął miejsce 
biskupa, ma wyłącznie religijny i Indowy cha 
rakter. Do jakichbykolwiek doprowadziło o 
stateczności, nie nabierze politycznego lub na­
rodowego znaczenia, i choć nas najbliżej do­
tyczy, boć to drzewo unii kościelnej na Rusi 
Bzczepione pod osłoną Rzeczypospolitej pol­
skiej, prześladowców to tylko winą, czy za­
sługą, że łączą tę religijną esterminacyę z 
systemem tępiącym polskość i jej wpływy. 
Złą też oddali przysługę polityce rosyjskie, 
ci, co podżegali obecne prześladowanie w 
Chełmskiem. Różni się ta krwawa misya oc 
poprzednich za carowej Katarzyny i Mikoła­
ja, kiedy wszystko naprzód obliczonem było i 
trzymano Bię wiernie z góry przygotowanego 
planu. Zapewne, że i tam nie obywało się bez 
nahajki i bagnetu, bez krwi rozlewu i gwał­
tów, lecz tutaj występuje inny, obcy czynnik, 
jakiem są odstępcy sprowadzeni z Galicyi 
Doniosłość też tej propagandy sięga dalej : 
stawia po za granicami państwa rosyjskiego 
przed klerem i ludem ruskim alternatywę 
unia lub jawna schizma, Rzym lub Peters 
burg. Jakkolwiek dotąd aż nadto powodzi się

ta propaganda i liczne znachodzą się narzę- 
czia sprowadzone z Galicyi, wszelako episko- 

at unicki i lud ze znaczną częścią ducho­
wieństwa wiernego Rzymowi stawiać zaczyna 
zaporę temu kierunkowi, co wyrodził tylu odi- 
stępców. Nawet pomiędzy młodzieżą i w se- 
minaryach galicyjskich coraz więcej wzmaga 
się reakcya w duchu unickim i ukrainofilskim, 
skoro się okazało, że panslawizm prostą wie­
dzie drogą do nikczemnego zbiegostwa i za­
przedania się na siepaczów schizmatyckich. 
Metropolita lwowski wykluczył już z jedności 
z kościołem księży udających się w Chełmskie. 
W ten sposób każde nowe zbiegostwo oczy­
szcza kler unicki w Galicyi ze schizmatyckier 
1*0 żywiołu, a powiększa tylko stałość i wy- 
znawstwo ludu Chełmskiego, który już dał 
zbyt wiele dowodów, że chyba go wytępić 
można, bo on nie ulegnie i nie wyrzecze się 
wiary.

Rezultata przeto dotychczasowe nie odpo­
wiadają środkom podjętym. Gdyby tylko myśl 
polityczna gabinetu petersburskiego przewo­
dniczyła tej nowej misyi, jużby w obec jej 
niepowodzeń odłożono ją na lepszą chwilę. 
Za Katarzyny lub Mikołaja, byłby Gromeka 
uż odwołanym i zastąpiony zręczniejszym 
^ecz nie jedyny to objaw, że w ostatnich 
czasach, obok myśli politycznej, która schizmy 
używa tylko jako narzędzia caratu, wyrodził 
się pewien prozelityzm schizmatycki najwyż­
szych podobno sięgający sfer dworskich, który 
działa na swoją rękę i z fanatyzmem popiera 
>ropagandę prawosławia tam nawet, gdzie 

interes państwa może doznać szwanku. Dą­
żność tego fanatycznego prozelityzmu korzy­
stała zarówno z systematu tępienia polskości 

katolicyzmu po r. 1863, co wręcz mu prze­
ciwne dążności nihilistyczne. Kiedy ubrani 
w zielone mundury nihiliści i rewolucyoniśc; 
jako mirowi pośrednicy i członkowie komisyi 
urządzającej prowadzili swoje dzieło zniszcze­
nia w polskich prowincyach, fanatyczna panna 
Daszków i panna Błudów zakładały monastery 
schizmatyckie na Wołyniu i prowadziły propa­
gandę prawosławia. Zgoła mikołajowska jedno­
litość kierunku zastąpiły tutaj stronnictwa, ma­
jące sprzeczne cele i krzyżujące się wpływy, a 
zgadzające się tylko w zniszczeniu. Tem też 
wpływom stronnictwa prozelityzmu prawosła­
wnego przypisać należy, że prześladowanie 
w Chełmskiem z taką zaciętością prowadzone, 
nie zostało wstrzymane niepowodzeniem, że 
rząd wystawia się na przegraną, przegraną 
w obec naszych chłopów chełmskich.

KORESPONDENCYA „CZA.8U“.
Wiedeń 18 listopada.

Uwięzienie hr. Arnima ma tę dla Austryi doda 
t iią stronę, żo dostarczyło dziennikarstwu tutej

szemu pożądanej może sposobności do złożenia do­
wodu, iż nie we wszystkiem Berlin liczyć może na 
ego bezwzględne sympatye. Apoteoza ks. B:s t arka 
oszła była do szczytu, kiedy nastąpiło uwięzienie 

ir. Arnima. Dopiero fakt ten wywołał zwrot na- 
er szczęśliwy, albowiem wątpić nie należy, że z 

obecnćj nieco zbyt jaskrawój opozycyi przeciw Pru­
som wylęgnie się sprawiedliwsza ocena stosunków 
i osób w nowem cesarstwie niemieckiem. Tylekroć 
robiono prasie tutejszej zarzut, że jest pruską, iż 
dziwić się wcale nie trzeba, jeśli z pierwszej spo­
sobności, gdzie nie rozchodzi się wcale o Niemoy lub
Prusy, lecz o osobę Bismarka, skorzystała, aby 
dowieść swej niezawisłości. Pierwsz i nagana udzie­
lona dziennikom tutejszym orzez Nordd. Allg. Ztg 
niepomogła, pomimo przedruku tego ostrzeżenia w 
półurzędowej Wiener Abendpost. Wtedy organ ks. 
iismarka pociągnął linię graniczną między dzien­

nikami a opinią publiczną w Austryi, dziś zaś w 
drugi cm ostrzeżeniu, jakie udziela Nordd. Allg. 
Ztg prasie austryackiej, już niema tej granicy, 
owszem widać pogróżkę otwartą wymierzoną prze­
ciw całćj Austryi, która ma odpowiadać za to, że 
dzienniki tutejsze z małemi wyjątkami wystąpiły 
przeciw postępowaniu w sprawie hr. Arnima i nie 
zachwycają się postępowaniem władz i sądów pru­
skich w tej sprawie. Na co przydało się przed ty­
godniem fałs rować prawdę i pisać jakoby opinia 
publiczna w Austryi nie podzielała w danym 
wypadku zapatrywań dziennikarskich.

Ci co przywykli do tak licznych błędów popeł 
nianych w Austryi, musieli z prawdziwą oatysfak- 
cyą przeczytać artykuły w Nordd. Allg. Ztg. Są 
one bowiem błędem politycznym ze stanowiska 
pruskiego. Każdy taki artykuł wywołuje i za­
ostrza opozycyę dzienników tutejszych, które prze­
cież nie mogą przyjmować ani nauk, ani rozkazów 
z Berlina, ani też milczeniem pomijać pogróżek 
pruskich. Ostatni artykuł w organie pruskim jest 
v tonie tak szorstkim pisany, iż redakeya W. 
Abendpost byłaby w wielkim kłopocie, gdyby go 
chciała powtórzyć z grzeczności koleżeńskiej. Po­
dobne artykuły pisze się tylko wtedy, jeśli istnieje 
zamiar podrażnienia przeoiwnika i wywołania za­
targów, a ponieważ zamiaru takiego nie ma wi 
docznie, przeto Nordd. Allg. Ztg ugodziła chlebo­
dawców ostatnim swym wystrzałem- Protestują 
dziś wszystkie pisma, nawet Deutsche Ztg, prze­
ciw zuchwalstwie dziennika pruskiego, pragnącego 
aby austryacka prasa tak ooeniała sprawę hr. 
Arnima, jak tego żąda i potrzebuje książę Bis- 
mark.

W naszej domowej sprawie „&rnimowakiej“, tj. 
sprawie ogłoszenia noty hr. Andrassego w Nowej 
Presse śledztwo sądowo-karne toczy się ciągle. 
Niedyskrecyę popełniono w węgierskiem minister­
stwie handlu. Ztamtąd otrzymał notę korespon­
dent peszteński Nowej Pressy, będący redaktorem 
jednego z dzienników peszteńskich. Powszechnie dzi­
wią się, iż Nowa Presse nie miała tyle wstrzemięźliwo­
ści i rozwagi, aby wstrzymać się z ogłoszeniem noty, 
tak szkodliwera dla prowadzonych z rządem ro­
syjskim układów. Mogła wreszcie przewidzieć na­
stępstwa niedyskrecyi, której żadna władza nie 
może puścić bezkarnie. Jeżeli sprawdzi się, że 
korespondent peszteński notę otrzymał za pienią­
dze, to uwaga Vaterlandu byłaby bardzo słuszną, 
iż w takim razie nigdy nie można być pewnym, 
czy państwa zagraniczne za dobrą zapłatę nie do­
stają odpisów ważnych dokumentów urzędowych. 
Nowa Presse chciała widocznie znienawidzonym 
dwom ministrom handlu i skarbu dokuczyć i pod­
kopać ich pozycyę ogłoszeniem noty dla nich nie­
co przykrej.

Pogłoska, jakoby nową 25 milionową miano za­

ciągnąć pożyczkę na potrzeby kolejowe, jest nie 
prawdziwą. Zapewniają, że rząd nie potrzebuje 
wcale pożyczki celem przeprowadzenia swego pro­
gramu kolejowego, albowiem na podstawie ustawy 
z d. 13 grudnia 1873 rząd ma prawo emisyi ren­
ty. Nadto z d. 31 grudnia b. r. rozwiązują się 
rządowe kasy zaliczkowe, tak iż wpłynie na powrót 
do skarbu publicznego około 30 milionów złr. Su- 
my te na długi czas wystarezsją na budowę kolei 
żelaznych.

Nowy Fremdenblatt broni dziś gabinetu z po­
wodu ciągłych napaści dziennikarskich na trzech 
namiestników hr. Gołuohowskiego, hr. Taaffego i 
barona Rodicza, ale broni gabinetu kosztem tych 
trzech namiestników. Wykazuje bowiem, że ci trzej 
namiestnicy właśoiwie wcale nie zasługują ani na 
sympatye ani na szacunek stronnictwa liberalnego 
i wiernokonstytucyjnego, że gabinet ich prędzej 
czy później będzie musiał oddalić, ais zarazem 
przypomina, jakie gabinet osiągnął korzyści za po­
mocą tychże namiestników w Galicyi, Tyrolu i 
Dalmacyi. Piękna to teorya, której staje się tłó- 
tnaczem Nowy Fremdenblatt! Wycisnąć cytrynę a 
potem ją rzucić w kąt! Taką niepowinna być teo­
rya rządowa i dla tego trzeba być przekonanym, 
że rząd odepchnie podobną narzuconą sobie o- 
bronę.

Nadspodziewanie wczoraj sprawa cmentarza nie 
była jeszcze przedmiotem obrad na posiedzeniu 
Rady miejskiej, ponieważ referent tej sprawy kazał 
oświadczyć, że jest słabym. Dopiero w piątsk roz­
pocznie się dyskusya. Tymczasem namiestnictwo 
posuwa się ciągle naprzód, tak, iż Rada miejska 
w piątek znajdzie się w obec faktów dokonanych. 
Namiestnictwo nie tylko zezwoliło na chowanie po- 
jedyńczyoh osób w grobach familijnych na dotych­
czasowych cmentarzach, ale w ogóle oświadczyło, 
iż nie ma nic przeciw dalszemu używaniu grobów 
rodzinnych na tychże cmentarzach.
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(—) Na posiedzeniu wieczornem komisyi budże­
towej d. 16go rozpoczęto obrady nad ministerstwem 
rolnictwa; w ogóle przyjęto cyfry rządowe z nie- 
znacznemi zmianami. Poruszono przy tej sposo­
bności, podobnie jak przy zakładach przemysło­
wych do zakresu ministerstwa handlu należących, 
konieczność przeniesienia głównej szkoły rolniczej 
(Hochsehule fUr BodmcuUur) na etat ministra 
oświecenia; i mimo opozycyi ministrów przyjęto 
uohwałę proponowaną przez SuesBa. Ciekawa rzecz, 
czy rząd ustąpi, bo jest to ni mniej ni więcej jak 
wdzieranie się w prawa monarsze, bo rozgranicze­
nie ministerstwa według dotychczasowej praktyki 
austryackiej nie należy do kompetencyi Rady 
państwa.

Przy rubryce lasów zainterpelowano ministra 
Chlumeckiego (który doskonale się bronił), czy 
myśli o zmianie ustawy leśnej ? Odpowiedział: 
Ustawa nie jest tak dalece wadliwą, ale przyznać 
trzeba, że nie jest wykonywaną. Co się tyczy ka­
rania szkodników i w ogóle -obrony własności, to 
od niejakiego czasu stan rzeczy się poprawił, 
dzięki usilnym i  nieustającym staraniom rządu i 
urzędów wykonawczych. Ale idzie tu jeszcze o cos 
innego: nie dosyć, aby ochronić właścicieli przed 
szkodnikami, trzeba jeszcze bronić lasy przeciw wła­
ścicielom. W tym celu przy namiestnictwach ustano­
wiłem inspektorów, aby zawiadamiali władze o spo­
strzeżonych wadach lub nadużyciach w gospodarstwie 
leśnem, a w miarę potrzeby i rozległości prowin- 
cyi dodam takowym podwładnych urzędników le

śoych. Nie mogę zaś, jak tego żądają odemnie, u- 
stanawiać przy każdem Btaroetwie urzędowego le­
śniczego: najprzód z powodów finansowych, a po- 
wtóre niechcę doprowadzić do ustaw kreacyi no­
wej leśnej biurokracyi, któraby znowu mogła w 
zbytecznej gnrfiwoóei doprowadeió do szykan i do­
kuczania właścicielom. Gdzie siły jednego inspek­
tora z pomocnikami nie wystarczają, tam dodaję 
starostwom pomoc techniczną przez delegowanie 
leśniczych prywatnych.

Przyznaje minister, że wielkie szkody ponosi 
leśnictwo także przez złe gospodarstwo gmin, tam 
gdzie one mają swoje lasy i wskazuje, że tu jest 
ważne zadanie dla Wydziałów krajowych, którym 
ałuży prawo a względnie cięży na nich obowiązek 
czuwania nad zakładowym majątkiem gmin.

Na dzisiejszem posiedzeniu w dalszym ciągu re­
ferował p. Smarzewski tytuł: D o b r a  P a ń s t w a ,  
znakomicie opracowany referat i  zestawienie pra­
wie przeźroczyste. Zajmuiącem było bardzo wyka­
zanie, że według tabel rządowych w bieżącym ro­
ku brakuje w wykazanej przestrzeni 82,000 mor­
gów. Ponieważ wyjaśnienia referatów nie były do­
stateczne, zapytał p. Smarzewski ministra, jaka te- 
g0 przyczyna i co myśli uczynić dla zabezpieczenia 
i ścisłego oznaczenia gminie majątku publicznego. 
Minister bronił się tem, że niedawno odebrał za­
rząd dóbr państwa, że wymiary niedokładne, 4e 
nareszcie są w toku odpowiednie prace, których re­
zultat przedłoży komisyi. Była to najsłabsza stro­
na ministra, a najlepszy referat z tego działu.

Potem nastąpił referat p. Ritters o górnictwie, 
przyjęto ze zmniejszeniem liczb rządowych. Nastę­
pnie z działu ministerstwa skarbu referował X Ju- 
zyczyński monopol tytuniu; według cifer rządo­
wych przyjęto. Poczem Weiss Starkenfels referował 
projekt rządowy do ustawy o kwinkweniach profe­
sorów uniwersyteckich, zgodnie z rządem co do 
zasady, tylko ze zmianą w § 1 celem ściślejszego 
i dokładniejszego określenia prawa do kwinkwemów. 
Przyjęto. Nareszcie ten sam projekt rządowy do 
ustawy o kwinkweniach dla Ł z. o«a«ueu«i przy 
bibliotekach przyjęto zupełnie zgodnie z tekstem 
r z ą d o w y m . _________
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Tu w stolicy polityka daleko więcćj zajmuje u- 
mysły, aniżeli wypadki, które już ed dawna pr»e- 
stały mieć znaczenie. Wojna się ciągnie i ju t się 
do tego przyzwyczajono. Lecz pogłoski o traktacie 
tajemnym między Hiszpanią i Prusami, tak są dra­
żliwe, że zaprzeczają im ministrowie i ich organa 
prasowe. W Hiłzpacii wszakże, zaprzeczenia nie 
mają żadnćj wartośoi. Zresztą W  Politiea, dziennik 
ministeryaloy i stronnik jedności iberyjskiśj, mówi­
ła pierwsza o możebnej interwencyi, zostającśj w 
harmonii ze słowami, które wyrzekł Serrano na 
audyencyi posła angielskiego.

Pomimo te  Cesarz Wilhelm twierdził w mowis 
swojój, jaką otworzył parlament, jakoby naród nie­
miecki uzbrojony był tylko rękajmią pokoju; pa­
miętają tu wybornie słowa Napoleona III „Cesar­
stwo to pokój,“ i przewidują wojnę iako nieuni- 
kniocą w bliskiój przyszłości, a której Hiszpania 
za pretekst posłuży, jeżeli jój się nie uda, j wkrótce 
jakiem postanowieniem „po hiszpańsku- zakcńczyć 
walkę karlistowską. Podczas jednak, gdy Francy a 
podwaja nadzór na granicy, kontrabanda bronią i 
amunicyą, wychodząc z Anglii na statkach belgij­
skich i angielskich, dostaje się jak pierwój, bardzo 
bezpiecznie na nasze wybrzeża.

Według wiadomości z karlistowskiego źródła, nie 
stracono nadziei, że Doregaray obejmie swe da­
wniejsze dowództwo w armii Don Carlosa, a to

Czę&ó Ilteraoko-arty sty oma.

M A R Y A - M A G D A L E N A
czyli

ROZPACZ I NADZIEJA
w  8  a  k  t  s  ® i*

(miarowym wierszem) 
przez

K r y s ty n a  O strow skiego.

(Dalszy ciąg).

S c e n a  I I .

Ciż,  E m i l i a ,  S u z a n n a ,  G o ł ą b k a ,  Ga l l ,  
J ó z e f  z A r y m a t e i  i B a r u c h .

G o ł ą b k a .
Na progu klękam, ja, grzesznica b iedna...

M a g d a l e n a .
Gołąbko, siostro, poznaj mię . . .  co tobie? 
Emilia i Suzanna, w naszym grobie!..

E m i l i a .
Zbawiciel mówił, kojąc twe rozpacze:
„Kochałaś więcej, więcej ci przebaczę 
Ten boski przykład kogo nie poruszy? 
Rzymianki serce zna twą wielkość duszy...

M a g d a l en a .
Wyście w żałobie, kiedy ja  w czerwieni. . .  
Suzanna ze mną płaszczyk swój zamieni:
Dla niej ten szkarła t... mnie siermięgi trzeba. 
Gdzie nasze dziatki?

J ó z e f  z Ar y ma t e i .
Tęsknią już do n ieba ... 

Ich główki wątłe jak wiosenna lil ia ...
M a g d a l e n a .

Jak też się zowią?
J ó z e f  z A r y m a t e i .

Rafał i Cecylia.

M a g d a l e n a .
Anielskie nazwy. . .  dla nich ta  zasłona. . .
Weź ją ; Chrystusa raz dotknąwszy łona,
Wnet je orzeźwi.

J ó z e f  z A 'rym a 'te i.
Jakże ci zawdzięczę. . .  

M a g d a l e n a .
Yie mnie, lecz j emu. . .

(do Barueha.)
Ojcze, niech ci wręczę 

lubena puhar...
B a r u c h .

Już w nim pić nie będę. 
M a g d a l e n a ,  do MarcMi.

Jla twej Gołąbki pereł tych pozbędę...
(Idadlie jej perły.)

•amiętaj o m nie ... Ty piastunko droga,
(biorąc nożyce.)

Masz moje włosy.
M a r c e l l a .
Stój! ah, stój, dla Boga!

Co czynisz, M aryo!.. zginę, nim te sploty 
Z twej głowy spadną!.. ten kędziorek złoty;
Jam go trefiła. . .  ty chcesz, Boże wielki!. •
Weź, uderz pierwej w pierś twej karmicielki 1.. 
Ah! pomnij dziecię, że te włosy święte 
Jezusa łzami jeszcze są przejęte!..

M a r t a .
Miej l i to ^ . . .

M a g d a l e n a ,  szlochając.
M atko. . .  z jednym choć pierścieniem, 

Ten uścisk. . .  w grobie, będą mem odzieniem.. .  
Ty, siostro, bracie, złączcie się na wieki;
Niech Bóg was chroni skrzydłem swej opieki, 
Niech wasze dziatki skarbem łask obdarza 
Pod imionami Maryi i Ł azarza...
Żegnajcie!..

M a r t a .
Dokąd idziesz?

M a g d a l e n a .
W kraj Adama,

Do Galilei. Teraz, chcę być sam a...
Przed mem odejściem, wkrótce, przy o łtarzu ...

(Wszyscy wychodzą, prócz Magdaleny.)

Scena K*
M a g d a l e n a  sama, Bekając przed grobem.

Odzywam się do duszy twej, Łazarzu,
Łazarzu, mój Łazarzu... otwórz oczy,
Lub niech nas w trumnie wieczny sen zjednoczy... 
Jam twoja M irra. . .  w jednym dniu, godzinie,  ̂
Zrodzona z to b ą ... w dwóch tych sercach płynie, 
Krew jednej m atk i... czy się mnie wyrzekasz,
Że na skonanie siostry twej nie czekasz ?
Że już na czole masz tę barwę smętną,
Anioła śmierci to straszliwe piętno!.. _
Zaledwieś ujrzał młodych lat pamiątki,
Twój dom złupiony, twej drużyny szczątki,
Ten dąb szemrzący nad ojcowskim progiem 
Złowieszcze groźby... ogród nasz odłogiem, 

psa wiernego, który za przybyciem 
Jawnego pana, padł z radosnem wyciem.. .
Gdy ja, niepomna Boga i ojczyzny,
Pokryłam sromem twe rycerskie blizny...
O! gdybym mogła, nim odżyjesz w niebie,
5od łzami twęmi s p o c z ą ć  tu  za ciebie, 
ak sama płaczę od trzech dni nad tobą. . .

O Panie! wszak on ziemi twej ozdobą;
Za niego przyjmij mię tułaczkę biedną:
Niech głos usłyszę. . .  choć westchnienie jedno, 
Choćby mię zgromił tym przydomkiem wzgardy 
„Precz, Magdaleno! . .“ Nie, sen śmierci tw ardy.. 
Już serce tam nie b ije ... Biada, b iada!..
Twój ród przeklęty: wróżka mi powiada!

(Judasz staje w głfbi,)

A h! czy to cudu, czy miłości siła ? ..
Coś jękło w grobie... W iara go wskrzesiła!

S c e n a  M .

M a g d a l e n a ,  J u d a s z .
J u d a s z ,  na stronie.

Trzydzieści groszy za Jezusa życie...
Mnie trzeba zemsty. •. śpiąca, czy w zachwycie

(postępując.)

Dziś, albo nigdy, Maryo!
M a g d a l e n a .

Kto mię woła?..
Głos Iskaryoty?..

J u d a s z .
Nie;fgłos apostoła.

^o imie którem zwano mię za młodu,
Pamiętne od Ischary, matki rodu 
Machabeuszów siedmiu, tu  złożonych,
W płomieniu, w smole, przed nią umęczonych. 
Choć różną w życiu los nam wskazał drogę, 
Zapomnieć Mirry, choćbym chciał, nie mogę! 
Jakbądź mię zowią, zawszem syn Rubena;
W szkarłacie, w czerni, tyś jest Magdalena.

M a g d a l e n a .
Wyjdź!

J u d a s z .
Jedno słowo. Przeszłość, już nieżywa, 

Łazarza ciałem w grobie tym spoczywa. 
Szczęśliwszy, byłbym kochał go, jak b ra ta ...
Z przeważną wieścią wracam od Piłata.
Uznając męztwo i nadludzką cnotę.
Wysyła mistrza przecie na Golgotę,
Za Barabasza, który straż prowadzi.
Umywszy ręce, woła do czeladzi :
„Niech na zbójców krew niewinna spadnie!“... 
>iotr, w pośród ludu kryjąc się przykładnie, 

r,rzykroć zaniemiał przed koguta śpiewem; 
)ozorcy więzień ucho ściął odlewem, 

zniknął.
M a g d a l e n a .

Boże! nie dość ciało dręczyć;
Tę wziosłą duszę trzeba im umęczyć!;..
Piotr, uczniów głowa!...

J u d a s z .
Z trwogi wpół umarh

Prócz Jana, wszyscy po nim się zaparli;
Ja z nim zostanę... Judasz nie ucieka.
Chodź do pretora... sam na ciebie czeka.

M a g d a l e n a .
Ty się ujmujesz za tak świętą sprawą r1 
To niemy podstęp.

J u d a s z .
Któż ci daje prawo 

Do tych podejrzeń ?... Choć mej wzgardy celem, 
Mam w zię to ść  u Prokuli, jego żony.
Groźnemi snami duch jej przerażony 
Za odroczeniem cały świat porusza;
Chce z Gallem wysłać mię do Tyberiusza:
Ja, wyrok łaski życiem mu zawdzięczę!
Za wszystko z tobą, sam za nic nie ręczę; 
Chodź- to go kochasz...

Ja?

•  M a g d a l e n a .
Ty go nie nawidzisz...

J udasz.

M a g d a l e n a .
Chcesz go zdradzić!

J u d a s z .
Gdzież tę pewność widzisz.

M a g d a l e n a .
W spojrzeniu twojem.

J u d as z.
Wszak się mistrz ogłasza

Judei królem...
M ag d a l e n a .

Cóż ztąd, d la  Judasza?
J u d a s z .  ^

Co? niczem dla mnie berło, żron udzielny... 
jecz, gdyśmy sami, jako ,brat rzetelny,

Chcę być dla ciebie szczery i otwarty.
Ja m  synem książąt, któryph ślad niestarty 
W Solimy murach po dziś dzień jaśnieje, 
fto mógł odnowić jej wielkości dzieje .'
Czy syn Dawida po ubogiej, matce,
Z Józefa cieśli król zrodzony ,w chatce?
Czy wróg Antypas, dla poddanych ostry,
Dla ciebie łatwy... mąż wyrodnej siostry?
Czy Łazarz wreszcie, tułacz bez obrony,
Co rad był skruszyć berła i korony?-.'
Nie; ja, nikt inny! Zam iąrften ukiyty 
Dla wszystkich; dla innie już na pół zdobyty,
To tron w Syonifc, myta dziedźicznym grodzie, 
Gdzie z tobą stworzę drugi Rzym na Wschodzie. 
Kto w ła d n ie ‘ludem? Kto rycerstwem naszem?
Ja, M a c h a b e jc z y k , zwiący się Judaszem!

M a g d a l e n a .
Ty królem? taka nęci cię pokusa!
Tu I s k a r jo ta ,  Judasz u  Chrystusa,
Izaak w Morjah... ty, trzy krotnie podły !... 
Nilowe gady w serce cię ubodły;
Ich żądłem syczy twa szydereka warga...
Na tron Judasza potwór ten się targa,
On, syn cyganki U

J u d a S Z ,  odchodząc.
Dość już!... w tej godzinie, 

Twój Bóg na* krzyżu, i przez ciebie zginie l
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kłej i lejka kauczukowego, osadzonych na wspólnej pod­
stawie; przyrząd ten ma ułatwiać badanie i zdejmowa­
nie obrazów z błony bębenkowej. Po dłuższej rozpra­
wie, w której wielu członków brało udział, bliższe zba­
danie i ocenienie wartości przyrządu poruczono Drom 
D o m a ń s k i e m u  i Ś c i b o r o w s k i e m u ;  5 )Dr. K o r ­
c z y ń s k i  zdał sprawę z bliższego zbadania chorego 
przedstawionego na jednem z poprzednich posiedzeń, 
cierpiącego z powodu tętniaka ( anevrisma)  o orty; 
6) Dr. O b a l i ń s k i  poruszył pytanie co do Złamania 
żebra pod względem sądowo-lekarskim, podając swój 
sposób zapatrywania się , do czego dołączyli własne u- 
wagi prof. Dr. J a n i k o w s k i  i prof. Dr. B 1 u me n -  
s t  o k. W ogóle z zadowoleniem widzimy, że od pe­
wnego czasu posiedzenia bardzo się ożywiły i liczba 
członków biorących udział jest znacznie w iększą, co 
głównie zawdzięczyć można udziałowi profesorów kii 
nicznych.

—  Wczoraj po południu spóźnił się pociąg lwowski 
o półtory godziny z powodu śniegów.

—  Na pogorzelców w G o r l i c a c h  nadesłali nam 
X. Bucki ze Szczurowej 2 złr.; hr. Działyńska z Ry­
manowa 50 marek niemieckich w złocie; N.N. składkę 
z Kaszyc 16 złr.

Wczoraj wieczór przybył tu z Wiednia naczelny 
dyrektor monopolu tytóniowego p. Merkl-Reinsće Wra? 
ze starszym radzcą skarbowym p. Latzelem w celu orze­
czenia co do tutejszej fabryki cygar.

—  Gabinet archeologiczny Uniw. Jagiell. otrzymał 
od p. Józefa Boskiego zabytki z wykopalisk w Kosto­
młotach nad Bugiem, w powiecie Bielskim; a od 
p. Stanisława Kozubowskiego z Kierlikówki w Bocheń 
skiem starożytny przyrząd do naciągania cięciwy łukn.

—  Komitet Towarzystwa kasynowego w Podgórzu 
zajmuje się z pomocą pp. Kazimierza H o f f m a n n a  i 
Józefa B l a s z k e g o  urządzeniem koncertu na rzecz 
pogorzelców w Gorlicach. Pierwotnie koncert ten miał 
się odbyć w sali podgórskiej, pokazało się jednak, iż 
sala ta jest za szczupłą, uzyskano więc pozwolenie od­
bycia koncertu w sali redutowej w d. 2 grudnia r. b. 
Wezmą w nim udział amatorowie znani już z zdolności 
swoich na polu muzycznem, oraz muzyka wojskowa pułku 
piechoty arcyks. Wilhelma; koncert bowiem będzie in- 
strumentalno-wokalny.

—  Wczoraj ze zmrokiem zaniepokojony został Kle- 
parz. W  nowej odlewami p. L. Zieleniewskiego na koń­
cu ulicy Krowoderskiej, puszczono bowiem na próbę ma­
chinę parową i piec kupolowy do lania żelaza. Na wi­
dok iskier wylatujących z komina, strażak na wieży ma- 
ryackiej zaalarmował straż ogniową i naczelnik jej p. 
Eminowicz przybył na miejsce oraz Komisarz obwodo­
wy. Tłumy ciekawych poczęły się zbierać, tak iż p. Zie • 
leniewski chcąc uśmierzyć płonne obawy, kazał machinę 
wstrzymać i piec zamknąć. Pamiętamy, że podobne nie­
pokoje zaszły, gdy odlewarnia p. Zieleniewskiego przy 
ulicy św. Scholastyki była wieczorem w ruchu. Obawy 
Kleparzan są płonne, bo jeżeli obojętnymi są tameczni 
mieszkańcy, gdy pod dachem gontowym wśród gęstych 
zabudowań kuźnie kowalskie są czynne, to w pomienio- 
nej fabryce machin nie zachodzi żaden powód obawy. 
Iskry bowiem wylatujące z komina pieca kopułowego 
pochodzą z koksu, nie z węgla, natychmiast gasną i 
spadają bezpośrednio na ogniotrwały dach odlewami. 
Jeżeli więc właściciel jej nie obawia się o swoje bu­
dynki pobliskie, to mieszkańcy Kleparza tem bezpie­
czniej mogą patrzeć na iskry, zwłaszcza, że odlewarnia 
stoi oddzielnie a do koła jej jest kilkaset sążni wolne­
go placu. Odlewarnia nadto nigdy nie idzie w nocy, 
lecz tylko za dnia. W pobliskim nas Szląsku po kilka­
naście kominów machin parowych w każdem miasteczku 
fabrycznem widzieć mcżna —  a jednak nie bywa tam 
pożarów. Aby jednak płonnym obawom zapobiedz, p. 
Z;e!eniewski oświadczył, ze opatrzy kominy ochronami 
do chwytania iskier.

—  Zenon Płonka z Tarnowa, podrostek, bez zatru­
dnienia, dopiero tydzień temu wypuszczony z więzienia 
za kradzież, skradł onegdaj futro damskie pod L. 223 
przy ulicy Szewskiej i sprzedał je za 2 złr. Annie 
Strzałkowskiej, żonie śltfsarza. Straż policyjna wykryła 
tę kradzież i odebrała futro, a wraz z niera dostała się 
do kozy nabywczyni.

—  Wczoraj wieczór w ulicy Mikołajskiej czeladnik 
blacharski Józef Gutowski nie chciał zapłacić za do- 
różkę, którą jeździł, i rzucił się na policjanta, gdy ten 
wdał się w spór. Powstało ztąd zbiegowisko, a poli- 
cyant otrzymawszy posiłki, aresztował Gutowskiego.

—  Wczoraj straż wojskowa przytrzymała Marcelego 
Żołdonia z Grzegórek, gdy wykopywał kule ze strzelni­
cy wojskowej za Długą ulicą.

  Wczoraj i dzisiaj faflo przytrzymano na Strado-
miu świnie błąkające się. Zdawałoby s ię , że Stradom 
jest chyba żołędziami zasiany, a tym czasem zdarza się, 
że tam na rozstajnych drogach świnie pędzone roz­
biegają się.

—  Wydawnictwo czasopisma ludowego „Chata1* wy­
dało kaleudarz na r. 1875 w formacie książkowym, zao 
patrzony W astronomiczne i gospodarskie szczegóły, ar­
tykuły literackie 1 ilustracje drzeworytnicze.

—  J a s ł o  17go listopad*,
Jedną z głównych niedogodności dla finansowych in­

teresów miasta i okolicy naszej, jest odległość finanso­
wej Dyrekcji obwodowój w Sanoirn. Daleko korzystniej 
byłoby przydzielić finanse Jasia do Tamowa, a najwła- 
ściwiej utworzyć w Jaśle dyrekcję obwodowe finansową, 
która tutaj przed kilku laty już urzędowała. Dla czego 
to dotychczas nie nastąpiło, nie wiemy; spodziewamy 
się jednak, że władze wyższe, uznawszy rzeczywistą na­
glącą potrzebę takiej reformy, przystąpią do niej rychło. 
Gdyż tak jak teraz rzeczy sto ją , obywatel zamieszkały 
np. w powiecie Krośnieńskim, a posiadający gorzelnię, 
musi opłacać podatek w Krośnie, należąc pod tamtejszy 
urząd podatkowy. Kontrolę w gorzelni wykonywa komi- 
saryat finansowy w Jaśle, a zwierzchnicza władza znaj­
duje się aż w Sanoku! o 9 mil od Jasła odległym. J u t  
to, co się tyczy różnych podziałów naszych organicznych, 
do ciekawych doszliśmy rezultatów. I  tak, posła na Sejm 
obieramy w Tarnowie, delegata do Rady państwa w No­
wym Sączu o 10 mil od Jasła odległym. Sąd kolegialny 
obwodowy w Tarnowie jest dla nas kompetentnym, do­
póki takiż w Jaśle zaprowadzonym nie będzie, a dy­
rekcja finansowa w Sanoku, wreszcie konsystorz znajduje 
się aż w Przemyślu. Że takie rozstrzelenie rozmaitych 
kompetencyj wpływa najniekorzystniej na rozwój intere­
sów miejscowych, każdy przyzna. By tym niedostatkom 
choćby w części zaradzić, zbiera się deputacya z proś­
bami do Namiestnika i Ministrów i oczekuje tylko uor- 
ganizowania nowej Rady powiatowej, by uzyskać dla 
instancyj swoich cechę legalną.

Obywatelstwo wiejskie skarży się w ogóle na ogro­
mną stagnacyę w handlu zbożowym. Mimo jednak ta­
kiego zniżenia cen zboża, pieczywo u nas gorsze i mniej­
sze jeszcze niż w Krakowie, czemu Magistrat zaradzić 
może i powinien.

—  Lwów 18 listopada.
(E .)  Myśl zakupienia obrazu p. Matejki „Unia1*, znaj­

duje między publicznością naszą przychylne przyjęcie. 
Jakkolwiek dotąd jeszcze nie nadeszło pozwolenie Na­
miestnictwa do zbierania składek, nie było więc jeszcze 
publicznego wezwania do składek, uzbierano do 1,200 
złr. Na ostatniem posiedzeniu komitetu uchwalono za­
prosić pp. Dawida Abrahamowicza, hr. Edwarda Fredrę, 
Edw. Fullera, prezydenta miasta Jasińskiego, Dra P io­
tra Krzeczunowicza, prof. Antoniego Małeckiego, Hen­
ryka Rrdakowskiego, hr. Włodzimierza Rus30"kiego, Dra 
Poznańskiego, Gustawa Postruskiego, ks. Adama Sa­
piehę, hr. Wilhelma Siemieńskiego, Dra Pawła Skwar- 
czyńskiego, Józefa Szujskiego, hr. Stanisława Tar­
nowskiego, Dra Michała Tustanowskiego, Józefa Tysz- 
kowskiego i hr. Henryka Wodzickiego.

Przyroda u nas lubuje się obecnie w ekstremach. 
Zaledwie trzy tygodnie trwała u nas jesień rzeczywista 
tj. pora chłodna, dżdżysta i mglista. Lato przeciągnęło 
się do października, a obecnie jesteśmy —  jednym sko­
kiem w środku zimy. Święty Marcin przyniósł piewszy 
śnieg, a spadł śnieg tak obficie, jak od wielu zim so­
bie nie przypominamy. Drzewa uginają się i łamią ppd 
ciężarem śniega, osobliwie te, na których jeszcze pozo­
stały liście, a dzisiejszej nocy zdarzyło się kilka wy­
padków załamania się dachów pod cężarem śniegu.  ̂I 
tak, przy ulicy Akademickiej zapadł się dach na domku 
już opuszczonym, a o północy w skutek złamania się 
belki, płócienny dach na cyrku Fillisa przy ulicy Mi­
ckiewicza przerwał się, pociągnął za sobą wiązanie da­
chu; świecznik gazowy i trybuny pogruchotane zostały , 
omal nawet cały cyrk nie rozwalony. Gdyby wypad* A 
ten był się zdarzył o parę godzin wcześniej, mogło ś i© 
stać wielkie nieszczęście, gdyż cyrk przepełniony był 
publicznością. W skutek nawału śniegu, związki w m i e ­
ście bardzo utrudnione. Dorożkarze zmuszeni są przy- 
przągać drugiego konia, a na chodnikach narażonym się 
jest na lawiny śniegu spadające co chwila z dachów. Z> 
okolicą prawie niepodobna się komunikować, gdyż to ­
pniejący śnieg zalega na kilka stóp wysoko wszystkie 
drogi.

Ad, vocem cyrku, nie mogę pominąć jednej nwagi 
dla naszego urzędu budowniczego miejskiego. Ten urząd 
rozwija bardzo chwalebną energię, aby w mieście utrzy­
mywany był jak największy porządek, dachy kryte ma-

przycsyni się nie mało do przywrócenia karności 
i  subordynacyi zwolnionej w niektórych batalionach 
karlistow8kicb, gdzie kara śmierci kikakrotnie za­
stosowana, pozostała bez skutku.

Castelar, który wrócił do Madrytu, w skutek po­
rozumienia się z pewnemi żywiołami rewolucyjne 
mi zamierza ogłosić manifest obwołujący formę 
repubikancką z konstytucyą 1869 roku.

Polityoy, którzy z wszystkiego wyprowadzają na­
stępstwa, przewidują z obiadu u hr. La Roche- 
foucault, gdzie gośćmi byli br. G ham bord  i p. Ca 
novas de Castillo, jakieś korzyści na rzecz Alfonsa 
syna Izabelli II. Snują się komentarze o spotka 
niu się tych znanych alfonsistów, jak gdy­
by to mogło mieć znaczenie polityozne. Więcej po­
wtarzam, trudnią się takiemi rzeczami, niż wiado- 
mościami, że armia środkowa w Katalonii otrzy­
mała posiłki w 20,000 żołnierzy. Obiega także 
pogłoska, że marszałek Serrano zdecydował się na- 
koniec wyruszyć na północ na czele 28,000 kor- 
pusu.

V. Pan nadał obywatelowi i właścicielowi real­
ności w Przemyślu Wincentemu P r a c z y ń s k i e -  
mu tytuł radcy cesarskiego, uznając jego długo­
letnią zasłużoną działalność.

Minister handlu mianował koncepistę pocztowe­
go Maurycego M a n o w a r d ę ,  komisarzem pocz­
towym.

POBnań 17 listopada. Dziekan X. Kessler w 
Poinaniu wezwany został przed sąd dla dania od 
powiedzi na pytania: czy i odkogo odebrał zlece­
nia oo do ślubów cywilnych i czy kto pozwolił nu  
udzielać dyspens małżeńskich w pewnych przypad­
kach, czy i kto nadesłał mu tajny okólnik ducho­
wieństwa. Jak nam pisał nasz korespondent po­
znański, rząd pruski chce przez indagacye i rewizye 
domowe u tych kapłanów, którzy udzielali dyspens 
małżeńskich, dojść, kto pełni obowiązki wikarego 
apostolskiego. Taki też cel ma niniejsze śledztwo. 
W tym zapewne celu odbywa się dziś rewizja na 
probostwie w Trzemesznie.

X. Rybicki wikary w Szamotułach, wydalony z 
Poznańskiego, skazany został d. 16 b. m. za od 
prawienie siedmiu mszy cichych, mimo odsunięcia 
swego przez władzę świecką od urzędu wikarego, 
na 550 talarów, albo 36 tygodni więzienia. Zapła­
cić nie miał czem skazany, aresztowano go zatem 
bezzwłocznie, lubo żądał tylko kilku godzin wolnych 
dla załatwienia swoich spraw domowych.

W i e d e ń  18 listopada. Porządek dzienny po­
siedzenia (76) I'.by deputowanych zapowiedzianego 
na czwartek 19 b. m. jest następujący:

1) Pierwszy odczyt dep. Steudla i towarzyszy o 
zmianę przepisów co do zagrzebywania padliny.

2) Wybór wydziałn z dziewięciu członków dj 
wstępnych obrad nad ustawą o księgach grunto­
wych w Istryi.

3) Sprawozdanie ustne wydziału w sprawie śledz­
twa sądowego przeciw dep. Schófflowi i Schóne- 
rerawi.

4) Dalszy ciąg rozpraw szczegółowych nad usta­
wą akcyjną.

—  Do wydriału, któremu przydzielono projekt 
ustawy karnej, wybrani zostali na wczorajszem po 
siedzeniu Izby deputowanych, posłowie: Dr Ba- 
r e u t h e r ,  bar. H a n d l ,  Dr H e r b s t ,  Dr Hof -  
fer,  Dr R o d l e r ,  bar. S c h a r s c h m i d t :  Dr 
Sturm,  Dr T o m a s z c z u k ,  D r D e m e l ,  Ko  
w a l s k i .  Dr H a  ni sc  h, L i e n b a c h e r ,  Dr K o p  p, 
J a s i ń s k i ,  K o c h a n o w s k i .

— Wydział Izby deputowanych, który się zaj­
muje wnioskami rządowemi o zmianę przepisów 
obowiązujących co do ilości czystego złota lub Bre- 
b awtowarach i nadzoru w tój mierze, uchwalił za­
lecić Izbie przyjęcia przedłożonego przez rząd pro­
jektu ustawy, ale zarazem następującej także re- 
zolucyi: „Wzywa się rząd, aby wniósł w Izb ę 
przedłożenie, któreby $ 20 ustawy z 26go maja 
1866 w tea sposób zmieniało, aby dla wyrobów 
złotych krajowych przeznaczoną została piąta kia  
sa z 356/1000 (8 kar. 4 8 gr.).“ Sprawozdawcą wy­
brany dep. Klinkosch.

M a g d a l e n a .
On w sercach czyta... lecz, cóż ciebie zmusza 
Do tej przemiany? *

J u d a s z ,  wracając.
Wiek, sumienie, dusza, 

Wspomnienia dawne... nadto mię zniewala 
Nienawiść wrząca, sroga, dla rywala,
Za którym stąpam, zgięty pod łańcuchem,
Jak potępieniec za piekielnym duchem.
Znużony jestem wlec za sobą wszędzie 
Przekleństwo braci, męki mej narzędzie;
Mam wpływ, mam złoto. . .  chcę w swobodnym

bycie
Odetchnąć... wreszcie, tyś mi winna życie.

M a g d a l e n a .
Weź... pójdę z tobą; lecz na boską księgę,
Na krew Łazarza złożysz mi przysięgę,
Żeś jego zgonu w duszy twej niewinny.

J u d a s z ,  z  wysileniem.
Ty chcesz... przysięgam...

M a g d a l e n a .
Zbliż s ię !

J u d a s z .
Że ktoś inny...

Barabasz...
M a g d a l e n a .

Dość... krew tryśnie z jego serca... 
Barabasz nożem, a tyś jest morderca!

J u d a  8 z.
Znieważasz mię!

Magdal ena .
Nim brata mi zgładziłeś, 

Rubena, przy mnie, śmierć mu zapłaciłeś! 
J u d a s z .

Ktol ja?
M a g d a l e n a .

Truchlejesz... ja przysięgnę śmiało!
J u d a s z ,  ochłonąwszy.

Z twych ust przysięgę prawo by wyśmiało! 
Świadectwo twoje, Maryo, nic nie znaczy;
Tyś jest... Syryjska branka.

M a g d a l e n a ,  załamując rfce.
O rozpaczy! 

J u d a S Z ,  pół-glotem.
Bądź moją... daj mi chociaż cień nadziei... 

M a g d a l e n a .
Nie, nigdy!

— Węgierski minister komunikacyj hr. Zichy 
przybył do Wiednia i weźnie udział W kostoren- 
cyach rządu przedlitawskiego, ba których rozbie 
rane być mają kwestye kolei żelaznych, obchodzą­
ce obiedwie połowy mrnsrehii.

W sprawie noty dyplcmstycs .iej Wygłosowa 
nej przez ministra spraw ftsgrauieznych do mini 
strów handlu w Przedlitawii i Węgrzech co do 
koiferenoyj cłowych z Rosyą, którą to notę ogło­
siła w przeszłym tygodniu N. Er. Presse, dowia­
duje się Pester L loyd  ze źródła kompetentnego, 
że śledztwo z polecenia obu rządów tak w Peszcie 
jak w Wiedniu zarządżońa wykazało, że notę rze­
czoną nadesłał korespondent peszteński; mianowi­
cie tenże przyznał to sam, dodając, iż nie miał 
zamiaru ogłaszania jej w całej osnowie i prosił li­
stownie redakcyę N. EY. Presse aby tylko treść 
tego aktu podac“ . Korespondent ów nie wymienił 
urzędnika, od którego dostał tę notę, ze śledztwu 
jfdoak pokazuje się, że mógł to zrobić tylko je­
den z dwóch urzędników ministetoto-a handlu, je­
żeli nie obadwa — gdyż dokument w mowie bę­
dący był tylko w ich rękach, a nawet minister do­
wiedział dopiero z dzienników o i toieniu no­
ty. Obaj ci urzędnicy zawieszeni zostali w urzę­
dowaniu, jeden zaś z nich p. Mthok naczelnik pro­
tokółu w ministerstwie handlu wzywa publicznie 
korespondenta, aby w imię honoru i poczucia praw­
nego wskazał osobę, która mu notę wydiła. Ko 
respondent odpowiedział już publicznem c śniadeze- 
oiem, że „co do niego wyznał już wszystko śmia­
ło i otwarcie przed swoimi sędziami. Co się je- 
dnek tyczy innych osób, to właśnie wzgląd na ho­
nor nakazuje mu nazwiska ich zachoweć w taje­
mnicy. Przyjmie na siebie wszelką odpowiedzial­
ność z tego powodu, ale zarazem odrzuca twierdze­
nie, jekcby wymienienie nazwiska i połączona z 
niecą zdrada zaufania była czynnością wypływającą 
z „honoru i poczucia prawa".

Rosy a
U Boga modlitwa, a u Cara służba nie przepa­

da. Tak zakończył mowę swą guberrator peters­
burski podnosząc doniosłość zaprowadzenia po­
wszechnej służby wojskowej z ck-zyi wprowadzę 
nia teraz w życie nowej reformy. Zdaje się, że 
pragną nowemu poborowi nadać charakter najbar­
dziej uroczysty. W dniu 13 listopada odbywało się 
pierwsze losowanie, a tłumy ludu miały zalegać w 
Petersburgu plao około ratusza. Nietylko guberna 
tor, ale nawet W. ks. Mikołaj, jako naczelny do- 
wódzca okręgu petersburskiego, był obecny pier­
wszemu losowaniu. Podobnie w Moskwie starano 
s ę ten akt połączyć z pewną demonstracją, mo­
wami i naukami. A jed ak znaczna część ludno 
ści czuje się niezadowoloną i emigruje chcąc się 
pozbyć szczęścia służenia Carowi.

Do liczby csiatci:h należą żydzi wszędzie słyną­
cy z używania różaych sposobów uchylania się od 
obowiązków cbywatelskicb, mianowicie zaś na po­
lu służby wojskowej. Ponieważ oznaczenie wieku 
u żydów jest bardzo trudne, gdyż księgi ludności 
bywają prowadzoue w spesób dowolny, a najpo­
ważniejsze pozornie świadectwa n e są wiarygodne; 
ustawa zatem o powszechnej służbie wojskowej 
pozwala oznaczać wiek żydów ta  podstawie po­
wierzchowności. Sposób ten otwiera drogę do li­
cznych nadużyć. Z tych względów komitet mini­
strów wydał rozporządzenie zmieniające po rzęśd 
ukaz: kiedy bowiem według ukazu wpisywanie ży­
dów od 20 do 25 lat wieku do ksiąg spisowych 
było na wsiach poruczone urzędom gmim ym przy 
udziale żydowskich poborców podatkowych, obr­
oni t polecano przeprowadzić dokładny spis ludno­
ści żydowskiej z wyjątkiem żydó v zamieszkałych 
w Królestwie Polskiem. Sjis ten ma być uskuta- 
czoiony w jednym dniu, i ma szczególną zwracać 
uwagę na wiek wpisanego. Spisu dokonywać mają 
urzędnicy przez gubernatora delegowani a to przy 
pomocy polńyi zarządu gminnego, st. r stów wiej 
sVich i żydowskich ducho*ych oraz poborców po­
datkowych. Każdy urząd ma wpierw pi z d spi em 
dostarczyć wszelkich szczegó ów, or z będą p;zed- 
sięwziite środki zabezpieczające przed uchylaniem 
się. Wiek lędzie oznaczony wedle dokumentów, 
albo też z powierzchowności.

J u d a s z .
Słuchaj...

O k  r  Z y  k  , za sceną.
Na krzyż, król Ju d e i! 

J u d a s z .
To głos narodu!

M a g d e l e n a .
Tyś mię zwiódł nikczemnie!

J u d a s z ,  postępując ku niej.
Po raz ostatni...

M a g d a l e n a ,  chroniąc się przy grobie Łazarza.
Zdrajco, precz odemnie!

W o ź n y ,  na czele pochodu w głębi, staje i ety ta.
„Syn Maryi, Jezus z pod Nazareth rodem, 
Żydowski król, ma przed Solimy grodem,
Dziś. na Golgocie, znieść krzyżową mękę11.

J u d a s z ,  przy bramie.
Czy widzisz ku nam jak podnosi rękę!
Buławą trzcina, cierń królewskim wieńcem... 
Krew ślady znaczy za zemdlonym jeńcem!...

W o ź n y ,  za bramą.
Na stronę, oto pretor!

% J uda &Z,  chwytając rękę Magdaleny.
Chodź do niego!

Za mem skinieniem straże się rozbiegą!
M a g d a l e n a ,  żałośnie.

Mój bracie... przebacz !
J  u d a S Z ,  wiodąc ją  do bramy.

Ja  ci przystęp zrobię.
Scena XII.

Ci ż ,  J a n ,  N a t a n a e l ,  D a n i e l ,  M a r t a
i M a r c e l l a .

M a r c e l l a ,  wbiegając.
Gdzież jesteś!

J a n ,  tuż za nią.
Judasz przy Łazarza grobie,

On, co Jezusa swym uściskiem zdradził!...
O Boże! grom twój jeszcze go nie zgładził?
Ci wielcy ludzie, śpiący pod całunem,
Nie zgnietli zbiega klątwy swej piorunem?
Patrz, co nasz pan ci pisze z pod Syonu!

J u d a s z ,  czytajefc.
„Mój synu. . .  na śmierć idę dziś, przez ciebie; 
Jam znał cię dobrze, lecz pragnąłem zgonu... 
Mistrz cię żałuje, Bóg przebacza w niebie..."

Francja.
N wy • r gram dziennika L a  France, pióra 

Emila Girardina, pełen frazesów i parodoiów, mie 
ści w sobie następujące punktu, które mają być roz­
wiązaniem kwG3tyi organizacji Francji:

1. Siedmiolecie osobista aż do listopada 1880, 
tak jsk istniało spokojnie od listopada 1873 do 
dziś i5  listopada 1874, przez czas swego żywota i 
zrzekając się żądania od Zgromadzenia narodowe­
go, które je urodziło, instytucyj, będących kompli 
kacyanii, tudzież praw, będących niebezpieczeństwem.

2. Zgromadzanie obecne zachowuje swoje atry- 
bucye aż do tej samej epoki, mniej kilkoma tygo­
dniami, lecz zamykając się wyłącznie w czynno­
ściach zwykłego Zgromadzenia prawodawczego, 
które rozbiera i uchwala Ustawy potrzebne do 
szybkiego i dobrego biegu spraw publicznych, ob­
radując tylko sześć miesięcy w roku w dwóch 
trzechmiesięczuych sesyacb.

3. Zniesienie stanu oblężenia dla przywrócenia 
na zewnątrz rządowi francuskiemu jego charakteru 
zapewniającego rząd regularny.

4. Wybory częściowe dwa razy rocznie w dwóch 
epokach niezmiennie naznaczonych, bez nacisku 
rządu, bez wdawania się jego ajentów, a zatem 
bez wykluczania jakichkolwiek kandydatów, gdyż 
przezorność i roztropność deradzają pod względem 
tych, co uchodzą za „nujdalej posuniętych", nie 
zamykać przed nimi drzwi Zgromadzenia prawo­
dawczego, lecz przeciwnie zostawić im należy 
odważnie wszystkie wrota otwarte, aby się oświad­
czyli i miarkowali, biorąc pracowicie udział w ko- 
misyach i na trybunie, w wypracowaniu i rozbio­
rze ustaw.

5. Mianowanie bezpośrednie w pierwszą nie­
dzielę marca 1880 r. przez całą Francyę wybor­
czą Zgromadzenia specyalnego konstytucyjnego, 
mającego obradować tylko cztery miesiące, złożo­
nego najwięcej ze stu członków, bez przeszkody 
w pełnieniu równocześnie obowiązków członka tego 
specyalnego Zgromadzenia i Zgromadzenia naro­
dowego.

6. Zwołanie w pierwszą niedzielę lipca tegoż 
roku wszystkich wyborców w celu ratyfikowania 
albo odrzucenia konstytucji uchwalonej, a to aże 
by w razie ratyfikowana jej, nie szukano żadnego 
pozoru do obstawania za naturalnością innego 
jakiego rządu-

7. Wybory powszechne w pierwszą niedzielę 
września 1880 r. deputowanych, powołanych z u- 
działem lub bez udziału senatorów, do tworzenia 
nowej władzy prawodawczej według warunków no­
wej konstytucji.

8. Nakoniec ustać ma w r. 1880 władza Zgroma­
dzeniu narodowego wybranego d. 8 lutego 1871 i 
władza prezydenta Republiki, mianowanego nieod­
wołalnie na lat siedm d. 20 listopada 1873.

9. W przypadku śmierci prezydenta Repuliki 
prz-d dniem 20 listopada 1880, albo po podaniu 
się jego dodymisyi z jakiegokolwiek powodu, zwo­
łane m będzie bezzwłocznie zgromadzenie specyalne 
przez prezesa Zgromadzenia narodowego prawo­
dawczego, i to ostatnie obradować będzie aż do 
uchwalenia konstytucyi w myśl §§. 5 i 6 powyżej, 
i aż do wyborów powszechnych, mających nastąpić 
w myśl §. 7go.

IrosfJca miejscova 1 zagraniczna.
Mroków 19 listopada. Dziś z powodu imienin 

N. Cesarzowej Elżbiety, wszystkie szkoły żeńskie znaj­
dowały się na nabożeństwie, puczem miały czas wolny 
od naok.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 17 
b. m. posiedzenie, na którem zajmowano się następują- 
cemi sprawam i: 1) postanowiono i w roku przyszłym 
podobnie jak teraz wydawać czasopismo Przegląd L e  
karski i komitetowi redakcyjnemu polecono poczynić 
kroki potrzebne; 2) Dr. W u r s l ,  asystent kliniki oku­
listycznej przedstawił dziewczynę chorą na oczy, z rzad­
ko wydarzającą się postacią zapalenia miąższowego ro­
gówki; 3) Prof. Dr. R y d e l  łącznie z Dr. O b a  l i ń ­
s k i m  przedstawili kobietę z naroślą gałki ocznej 
(mclanosarcoma). Narośl ta zostanie wyłuszczoną;
4) Dr. O l p i ń s k i  okazał wziernik uszny swego pomy­
słu, złożony z zwierciadła wklęsłego, soczewki wypu-

(z rozpaczą.)
Mój synu...

(upuszcza list).
D a n i e l ,  sznur mu rzucając.
Zbójco, weź ten sznur do ręk i:

Idź się powiesić!
J u d a s z ,  dobywając kalet.ę

Maryo... za twe wdzięki!
Jan .

Przekleństwo wieczne niech za tobą kroczy, 
Gdzie stopą ruszysz, gdzie poniesiesz oczy;
Za śmierć Chrystusa, ojca i Łazarza,
Twój wzrok zabija, imie twe przeraża;
Spoczynek w grobie został ci odjęty,
Judaszu, trzykroć zdrajco i przeklęty!...

J uda SZ,  z ręką na czole.
Miecz skroń uderza. . .  tu  się piekło lęgnie. . .  
Tam śmierć... w nicości Bóg mię nie dosięgnie!

(chwyta sznur i wybiega. •— Dzień zapada).

Scena XVII*
C i ż, prócz J u d a s z a .

J a n ,  do Daniela.
Zwróć mu to złoto... niech mu 'drogę skróci; 
Judasza uścisk. Szatan mu powróci.
By go nie zabił ktobądź twarz obaczył,
Duch bożej zemsty czoło mu naznaczył,
I potępieńca nań wypisał imie
Dla wszystkich straszne: „Gdzie twój brat, Kainie!
Twój Bóg, Judaszu!. • .“

(Daniel wychodzi ; pochód się zbliża,) 
M a g d a l e n a .

Słyszysz głos tej dziczy?
O k r z y k ,  w głębi.

Na krzyż, syn Maryi!
M a r t a .
Więc twój sen zwodniczy... 

M a g d a l e n a .
Nie, wnet się spełnił!

J a n .
Co za cień z daleka 

Śmiertelnym kirem nieba krąg obleka?
Z otwartej ziemi pod Chrystusa krokiem, 
Plemiona wstają bladych mar potokiem;
On z krzyżem stąpa... za nim lud, jak morze. . .  
Czy to zniszczenia, czy wieczności zorze? 
Potrójne słońce nad Golgotą świeci:
Bóg, Życie, Wiara!

Scena XIV*
Ciż,  B a r a b a s z ,  S t r a ż e ,  p ó ź n i e j  S y h o r a

B a r a b a s z .
Czas upłynął, dzieci!

M a g d a l e n a ,  czepiając się grobu.
Nie! w całun brata pierwej się obwinę! 
Chrystusa ręką, wskrzeszę go lub zginę!

B a r a b a s z .
Wychodźcie wszyscy!

N a t a n a e l .
Na krew Zbawiciela,

Śmierć nas połączy!
S y h o r a ,  w głębi.

Nicość was rozdziela! 
B a r a b a s z .

Znów ta  szalona... Wiedźmo, wróć do piekła!
S y h o r a ,  odtrącając go.

Precz, ło trze !... Magdaleno! com ci rzekła 
Przed trzema dniam i?... A czy jest Bóg w niebie 
Coby Łazarza wskrzesić mógł dla ciebie ?
Krew moich dzieci na"twą głowę spadał!
Tu leżą skarby któreś nam w ykradła!...
Dziś, córka Lota, włosem twym owiana,
Bez sądu, masz być ukamienowana!
Tak i twój ród rozpadnie się na ćwierci,
Bo Syon zginie po Jezusa śm ierci!...

(do Natanaela).
Chodź ty! nie czekaj klątwy mej ostatka!

N a t a n a e l .
Ty ją  przeklinasz, tyś nie moja m atka!...
(Pochód staje przed bramą; krzyż nad nią sig rozpłomienia).

S y h o r a ,  biegnąc ku bramie,
Żydowski królu, wieczny i niezmienny!
Mesyaszu w itaj... Ah! ten krzyż płomienny!... 

(Grób się otwiera; widać ciało Łazarzą leżące na tablicy 
z czarnego marmuru).

G ł o s y  n i e w i d z i a l n e .
Hozannna!

Chwała Tobie w niebie 
Pokój wam na ziemi;

Za świat, Syn Maryi chciał poświęcić siebie!
Oto z dziećmi swemi 
Wraca dziś do Ciebie!

Hozantia!
M a g d a l e n a ,  klęcząc przy Marcie.

O Synu M aryi! na ten znak zbawienia,
Ty coś mię wskrzesił z grzechu i zwątpienia,

Naszego brata wskrześ w młodości kwiecie,
By płomień wiary szerzył się po świecie!
Bądź wola twoja w niebie i na ziemi;
O Chryste, zbaw nas! myśmy dziećmi twemi!

G ł o s y  n i e w i d z i a l n e ,  nieco bliżej. 
Hozanna!

Na Golgoty szczycie,
Oto Król wszechświata,

Zwycięzca śmierci, w męki swej zachwycie! 
Módlmy się za brata;
Niech mu wróci życie!

Hozanna!

Scena XV.
C iż K a j f a s z ,  L e w i c i ,  L i k t o r z y ,  Ł u k a s z ,  
J ó z e f  z A r y m a t e i ,  D a n i e l ,  J o n a s z ,  H i ­

r a m  i W y r o b n i c y .
B a r a b a s z .

Ustąpcie, Kajfasz!
K aj fa s  z.

Jeszcze grób otwarty? 
Wykonać rozkaz i rozstawić w arty .. .*
Na śmierć, grzesznico!

(Liktorzy z obu stron osadzają grobowiec).
Ja n .
Stójcie! . . .  Bóg tu w łada! 

tyjąca gwiazda na zmarłego spada.. .
Jej promień świeci z pod zamglonych pow iek...

Magdalena, z krzykiem radości.
Mój bracie! .. .

J  an.
Na kolana! »

(wszyscy, prócz Kajfasza, przyklękają). 
B a r a b a s z ,  wskazując na bramę.

„Oto Człowiek !“
Gł os ,  w głębi.

„Łazarzu powstań!"
(Łazarz podnosi ręką do krzyża nad bramą.)

J  an.
Za nas, Bóg ofiarą:

(do Magdąleny).
Jak on, przez ciebie, świat odżyje wiarą!

(Pochód idzie ku Kąlwąryi.)
Koniec aktu 2go.

(Oiąg dalszy nastąpi.
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znawcy.

(Sprawy sądow e

PRZEGLĄD POLITYCZNY,

Lnidory (niemiecki#) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praskie bilety kasowe

Kolei oeearz. Elżbiety 5‘/, ze 
(er. prusk. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 .
„ pańetwowa Bt. 500 b.

Emisja z r. 1867 .
„ południowa S t  600 b.

Bony 1875-1876 6*/,
„ półn.c.Ferd.100 zł.m.k. I 

„ „ lOOzl.w.a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
dr. erbr. 100 złr. w. a. 
połudn. półn. niem 5% 
za 100 d r. w. a. . 
5% w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300zLw.a. 
w srebr.5% zal00 . 
Emisya II. . . • •

„ Lwowsko-Czerniow.po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisja z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a.

’ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.
” w srebr. 5°/o za 100 złr.

półn.-czeska po 300 zb. 
(srebr. 5% za 100) . 

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 zb. m. k. 

Austr. Lloyd 100 zb. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło-

Zakładn kredytowego . <
Żeglugi parowej na Dnnain < 
Kolei północnej Ferdynanda 1 
Kolei rządowej b. a. . - '

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . •
„ Czerniowieckiej
„ Albrechta . . . .
„ wgg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Cisańskiej . . .
„ ws cho dnio-węgierskiej 
„ anstryack. półn.-zaeh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku banko-austryackiego 

banko-węgierskiego. 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjskiego 
w® Lwowie • • • 

galicyjskiego hipoteozn. 
” wiedeńskiego dla obrotu 
” płodów . . . .

anstryack. związków.
” dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obliffi pierwiztńituia.

Kolei Naddniestrzańskiej .
» Koszjoko-Bogumiiskisj

5*/t węgierska pożyczka koL 
(po 300 bank.) 120 zb.

L u ty  zastawne.
6 '/, Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . •
5 „ .  . . . .
6 „ galio. zakł. kred. włożc.
5 „ węgierskie listy. • •
5 .  zakładu kredyt austr.
5 .  zakł. kred. ziems. austr. 

spłaoalne w 33 latach
5 .  Domin, państw. 120 zb.
6 „ Banku gal. hipot.

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 . 

. . .  1854 •
„ I860 .

*/» losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
,  prem. pożyczki węg.
» Comorente . . . .
.  Kredytowe . ■ • ■
B Żeglugi par. na Dunaju 
,  księcia Balm . • •

.  Pslfy • • •

.  Klary . . •
.  hr. St. Genois . •
„ miasta Budy • •
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R udolfa....................
,  tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem 
Banku naród, austryac.

L w ó w  18 listopada.

Dukat holenderski . . .  5
,, cesarski....................  5

Półimperyał rosyjski . . .  9
Bubel srebrny rosyjski . . 1

„ papierowy . . . .  1
Talar p r a s k i ......................... —
Listy zast. Tow. kr. gaL 6% 84

” " Banku hipoteczń.j 89
Obiigi ińdemn. bez kuponów! 83 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 245 

„ lwowsko-czemio- j 
wieckiej . . 1143 

banku hipoteczn. gal.) —

Warssawa 16 listop.

Listy zastawne 1 ser. rab.
S•  »  •  m ■

kupon ,
a  a  H 0 W 6  a  as

kupon .
.  lidwidacyjne * >

kupon .
Kolej warszawsko-wiedsósk*

bydgoska

Cesarskie korony
dukat na wagę ■ 

.  obrąozkowy
Złoto al inarco 
Napoleondory . 
Fryderyki . .



4 CZAS z Piątku 20 Listopada 1874.

„TYDZIEŃ"
literacki, artystyczny, naukowy 

I społeczny,

zawiera w każdym numerze

P O G A D A N K Ę
Jana Lama.

Prenumerata na prowincji wynosi 3 złr- 
SO  cent.

Prenumerować można we wszystkich księ­
garniach i urzędach pocztowych.

(1767-3-4)

Podpisany podejmuje się za odpowied- 
niem wynagrodzeniem i zwrotem kosz 
tów podróży:

1) układać płodozmiany zastosowane do 
siły produkcyjnej roli, ilości i jakości 
nawozu, z uwzględnieniem życzeń i po­
trzeb panów gospodarzy;

2) zaprowadzać księgi rodowodowe w sta­
dach, oborach i owczarniach;

3) szacować majątki w ziemi w celach 
sprzedaży, wydzierżawiania lub zacią­
gania pożyczek;

4) pośredniczyć w kupnach i dzierżawach 
tak panom sprzedającym i wydzierża­
wiającym, jakoteż panom kupującym 
lub chcącym brać dzierżawy;

8) gotów jest także przyjąć zarząd więk­
szego majątku w kraju lub zagranicą, 
czyto za stałem wynagrodzeniem rocz- 
nem, czy też na procenta.

S t a n i s ł a w  C l t o j e c k i .
Kraków, ulica Zwierzyniecka, dom Henisza 

(2396-2-) pod Nr. 30.

Sprzedaż
Pierników E. Lewickiego

(2268-6-)

Bulionu W. Kleczkowskiego
w  H ote lu  Saskim

ulica Sławkowska.

ZNAKOMITE POWODZENIE.

v u o i i h n e
jMtto MĄCZKA BYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórg,

fiiedostneiona przystaje do olała
nadaje cerze

MMI HATDMLHi

Obwieszczenie.
Nr. 21669. —----------  (2356-3-3)

Magistrat miasta Krakowa podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że gmina tutejsza ma na Kleparzu przy 
targowisku głównem do sprzeda­
nia 1,158° 5 ’ 2 ” □ gruntu, 
przeznaczonego pod budynki mieszkalne.

Grunt ten na 6 parcel podzielony, 
będzie sprzedany w drodze dobrowolnćj 
umowy bądź całkowicie bądź częściowo.

Nabywca obowiązany będzie posta­
wić na zakupionym gruncie budynek 
mieszkalny do końca roku 1876.

Chęć nabycia mający mają się zgło­
sić najdalej do k o ń ca  Li­
stopada b. r. bądź na piśmie do 
Prezydyum Magistratu, bądź ustnie do 
Sekretarza Rady miejskiój, gdzie zara­
zem plan sytuacyjny i bliższe warunki 
nabycia przejrzeć można.

Oznajmia się w końcu, że ze względu 
na upiększenie miasta, pierwszeństwo 
dane będzie tym oferentom, którzy oka­
zalsze i piękniejsze budynki stawiać za­
mierzają.

Kraków dnia 9 Listopada 1874 r.

Htikc p książek w Lipsku.
W dniu 2 5  L istopada i w dniach następnych sprzedawać będzie 

Księgarnia List & F ranke W Lipsku znaczny zbiór drogocennych 
i rzadkich dzieł, dotyczących się (2461)

Polsk i, R osy l i ziem  S łow iańsk ich .
Większa część tychże pochodzi z biblioteki ś. p. D ra  A. P ru si­

now skiego z Grodziska, na co zwracamy uwagę wszystkich amatorów 
książek i bibliotek.

Katalogi rozsyłamy darmo i franco: Księgarnia List &. Franke  
W L ipsku \ J ó z e f  J o ło w icz  W Poznaniu, polecając się za­
razem łaskawym poleceniom, które rzetelnie wykonane zostaną.

Ę
fo lw arku  8 0  do 1 2 0  m or­
gów , od Igo Marca 1875 r. Mający 
chęć wydzierżawienia, raczy ofertę swą 

nadesłać do

A gencji Dla Rolnikdw S. Mikuckiego
»  Krakowie, Rynek Nr. *8.

(2364-2-3)

OGŁOSZENIE.
Mam zaszczyt donieść Szanownym przedsiębiorcom kopalń, młynów pa­

rowych, browarów parowy h i wszystkim przedsiębiorcom wszelkich budowli, 
iż wyrabiam l i n y  k o n o p n e  według najnowszego sposobu, dotąd jeszcze 
niepraktykowanego, zastosowanego do siły ciężaru, z trwalszą mocą i długo­
ścią czasu, z kosztem do każdego oznaczonego ciężaru o połowę taniej, dając 
gwarancyę, że każdy kupujący u maie linę do oznaczonego ciężaru, może wy­
próbować, że lina u mnie zrobiona, wytrzyma cztery razy większą siłę nad 
ciężar oznaczony —  oraz do wszelkich maszyn parovycb, gdzie dotąd są uży­
wane liny kono-i-.e, pasy konopne, a które mają być używane z korzyścią 
większą co do trwałości bez porównania od liny, z wszelką gwarancyą, iż 
pa3 konopny z większą siłą i trwałością dłużej wytrzyma, jak to już jest 
praktykowane przy wielkim ciężarze w parowym browarze Wielmożnego pana 
J:hna w Krakowie, jako mój nowy i własny wyralazek, co również świade­
ctwami pp. inżynierów udowodnć mogę.

Orar polecam mój N k ł n d  wszelkich artykułów powroźniczych, a głó­
wnie p a s ó w  k o s t o p i t y c l l  do browarów i młynów różnego rodzaju uży­
wać s.ę mających, w miej*ce pasów rzemiennych,— jako jeden z najwięk­
szych zakłada ł w królestwie Galicyi i Lodomeryi i W. Ks. Kakowskiem, 
w  M r a k o w l «  p o d  JL. 4 8  w domu Wielm. pana Czyncielp, naprzeciw 
kościoła Panny Maryi od strony Ś. Barbary, — mego własnego wyrobu po 
cenach najprzystępniejszych.

Wszelkie zamówienia w jaknsjkrótszym czasie wykonywam. (2354-3-6)
Kraków d. 7 Listopada 1874 r.

Apolinary Welczowski.
Lekcyj języka niemiec. i angielskiego
udziela pewna osoba mieszkająca przy ul. 
Floryańakśej pod L. 335 I (2395-3-3)

Franciszek SchSffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl ohmiel. ze swoloh chmielników

z C i o l d b a c h  lub E g e r ł h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż.......................................z!r. 12
1000 „ iwykhch na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcigż. rodzai)

szczególność.................................. złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a i u  H e h t t f f l  
I n  H a a z ,  H l h m e n .  (23S8-9-150)

3  M-

^  e 
a

MOCARNIE
Ph. iajfarth fi Comp., Fabryka machi w

(721-9-10)

Niniejszem oznajmiam, iż przyjmuję wszel­
kie zamówienia ra drzewo budowlane 

świerkowe i jodłowe, w kostkę obrobione, 
z lasów Kasiny wielkiej. Ceny bardzo przy­
stępne. (2345-6-15)

Salomon Deicnes
w  14 r u k o i v i r  tną, S t r a d o m i u . pod Nrem 92.

Maguyn Perfum w Paryża,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  n pp. Józefa Trauczyńskiego, W.] 
Eedyka i Leona Feintucha, — we L wo w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (1997-14-)

FABRYKA MACHIN LEWINA
w P o o l e ,  tr A n g l i i .

Machiny rolnicze wszelkiego rodzajn, poziome, pio-1 
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo­
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łudzi | 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala- 

eegieł, towarów glinianychnycb 
uprzyw. szczególności. 

■

cementu i różne 
(D 7177) (2307-5-26)

Zaproszenie
do wzięcia udziału w ciągnieniach rozpoczy­
nających się w grudniu wielkiego przez 
hamburshle państwo dozwolo­

nego i poręczonego

losowania pieniężnego,
Przedsiębiorstwo to jest zawsze pod rękoj­

mią i dozorem państwa i tylko oryginalne 
losy będą wydawane.

Tak rzetelność jakoteż dobre urządzenie 
są tu połączone, a koszta wymagające udziału 
w porównaniu do podanych szans wygranej 
można nazwać małemi.

Przeszło połowa losów wyciągniętą będzie 
w 7 ciągnieniach z wygranemi, mianowicie 
w danym razie

375,000 Relchs-Mark
czyli

218,750 złotyoh bawarskich
szczegółowo 

1 wygrana R . M. 250000, 1 na 
125000 , 1 na 90000 , 1 na 60000,
1 na 5 0 0 0 0 ,1  na 40000, 1 na 36000,
3 na 30000, 1 na 24 0 0 0 ,1  na. 20000 ,
1 na 18000, 6  na 15000 , >23 na 
12000, 34 na 6000, 3  na 4800, 40  
na 4000, 5 na 3600, 203  na 2400, 
5 na 1800, 1 na 1500, 412 na 1200, 

i t. d. i t d. 
wszystko razem 48,300 wygranych. 

Cena ustanowiona planem na 1 klasę wynosi 
zacalylosoryg. Tal. 2  czyli 3  zlr. 50 c.

» Va » z n l  n l n  75 c. 
„ 7« » n n — 15sg. — 90c.
Każdy uczestnik otrzyma od nas oryginalny 

los zaopatrzony w  pieczęć r z ą ­
d o w ą  z dodaniem urzędowego planu wy­
losowania; urzędowy wykaz wygranych wraz 
z wypłatą wygranych nastąpi zaraz po oią- 
gnieniu.

Z powodu zaufania, które losy te szybko 
uzyskały, oczekujemy liczne zamówienia, które 
choćby najmniejsze punktualnie wykonane 
będą.

Zamówienia na 1. losowanie przyjmujemy 
za nadesłaniem należytości do 8 0  L i s t o ­
p a d a  s późniejsze zaś tylko o ile zapas lo­
sów wystarczy przyjmiemy.

Upraszamy zatem szybko i wprost zgłosić 
się do firmy

Adolph Haas Co.
S t a a t e c f f e c t e n  H a n d l u n g  

  l n  H a m b u r g .
flMP" W krótkim przeciągu czasu padły 1© 

razy pierwsze główne » } -

■ grane ua nasz szczęściem obdarzo-
________ nv kantor. (2456-2-4)

R.DITMARV WIEDNIU.
N ajw iększa  fa b ryk a  lam p naftowych i  sprężyAo- 

wych (lam p M oderateur) w  E uropie.

wisa
w bar'

ce lamp,- salonowe, pająki i lampy stołowe
gustownych kształtach. Tanie i zwykłe lampy do użytku 

każdego gospodarstwa domowego.

ąei
:azo

11. 111 T U 1 It I
uprz. powszechne p&lniki naftowe'

najwspanialszy wynalazek nowszych czasów, zwykłe w używania, 
trwałej i silnćj konsfrukcyi, przewyższają pod względem działalności 

wszystko, co dotychczas w kraju i zagranicą wynaleziono.

11 yroliy moje można sprowadzić, lub też są na 
składzie we wszystkich większych handlach, które 

sprzedają przedmioty służące do oświetlania.

R. DITMAR.
Skład wc Lwowie przy placu Maryackim.

O STR ZEŻ KUTIK.
Często sprzedawane są obce i liche wyroby pod moją finną 

lub też moje palniki nasadzone na niegustownycti i nietrwałych 
podstawkach do lamp. Chcąc tego uniknąć zwracam uwagę, że 
każdy palnik przy kółku do zakręcania zaopatrzony jest

moim znakiem fabrycznym,j

a każdy sprzedający moje towary posiada mój cennik z wzorami, z któ­
rego można się przekonać,^ezy tamże znachodzi się rysunek lampy. 

(2078-7-12)

Ces. król

k o l e j  g a l l o f j s l a
uprzyw.

Karola Ludwika.

( 2282 - 6 - 6)1

Ostrzeżenie.
Ostrzegam interesowanych, jak lównieź 

instytucye publiczne, że woksli żadnych jako 
ręczyi ielka nie podpisuję i takowych płacić 
nie będę.

(2426-1-3) Julia Krom"*.

Przy nadchodzącej porze, poleca 
Handel wyrobów żelaznych w Rynku 
głównym, obok apteki Wgo Sawiczew- 
skiego, pod firmą:

Alojzy Terk
wielki wybór ł i f  Ż E W  w ulubio­
nych i najwięcej poszukiwanych ga­
tunkach, po cenach bardzo umiarko­
wanych, jakoteż i piłeczek do wyrzy- 
nania tak zwanych Ł a u b f i& g e n  
w każdej szerokości. (2417 1-3)

W APTECE JUD G IW D ł"
przy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e

I dostać można świeżej

K R O  W IA N K I
styryjskiej.

(2495-1.) lonstantyn Wiszniewski.

najnowszej uznanej konstrukcji, | 
młócą na godzinę tyle, ile 3 lu 
dzi na dzień, począwszy od 1401 
złr. w. a. opłatnie w Krakowie | 
za poręczeniem i czasem próby.

Frankfurcie o. I
P O W O Ź

w bardzo dobrym stanie, mało uży-| 
wany, je st do sprzedania. —
Wiadomość przy ulicy G r o d z k i ó j
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Krausa i Brauna.
Suknie inęikie tylko z b rneń kich 
mat r̂yj, bardzo gustownie rr Lione, 
po tak tanich cenach, że współza«o 

dnictwo jest niemożliwe.
1 piękny zimowy surdut t. z. Euler- 
duu 18 złr., 1 piękne spodnie zimowe 
6 złr., 1 ciepły dubeltowy surdut do 
polowania 12 rłr., 1 piękny salonowy 
frak 11 złr., 1 piękny podwójny po­
dróżny płaszcz z kapiszonem 20 złr., 
1 piękny paltot 10 złr. — wszystko 
tylko z berneńskiej roateiy., jedynie 

i wyłącznie u

KRAUSA i BRAUNA
w  W ied n iu ,

M a ria h ilfer stra sse .
{ (2423-1-12)

W  Handlu bławatnym
Antoniego Czernego

w K rakow ie
znajdzie pomieszczenie

(2491-1-4)

Znów rozpoczyna *lę 16go 1 lig o  
Grudnia b. r. nowe wlelhle przez 
hamburgRlde państwo poręczone 
losowanie pieniężne (któremu nie­
jeden swe szczęście zawdzięczaj, zawierające 
w swej całości (7 oddziałów )̂  główne wy­

grane w danym razie
3 9 5 .0 0 0  t t . MarU,

250,000; 125,000; 90,000; 60 000; 
50,000; 40,000; 36 .000; 30  000; 
24,000; 20 ,000; 18,000; 15,000; 
12,000; 203 po 2 ,4 0 0 , a samych 

41*4 p o  t , * » »  M a r i i .
Do tego I. oddziału rozsyłamy >/, losy 

oryginalne po 3 złr. 5u cni., 
losów oryginalnych po 1 złr. 75 
e., '/4 losów oryginalnych po 88 
ent. za nadesłaniem gotówki na wszy­
stkie strony punktualnie, a po 
uskutecznionem ciągnieniu b e z  w e z w ą  
iii* pieniądze wygrane i wykaz wygranych.

Już wiele osób w lakiem lo­
sowaniu swe szezęócie uzyska­
ły, ponieważ zaś stawka Jest 
m ała a sposobność wygrania 
w ie lk a , zatem nie powinien  
nikt tej sposobności wzięcia 
u.lzlału w losowaniu pominąć.

Zamówienia uprasza się najszybciej 
nadesłać, gdyż zapas łatwo może; się wy­
czerpać. (246;-l-6)

Kantor bankowy, giełdowy 
loteryjny w Hamhurgffl.

B ilety  w izy tow e od 5 0  cat.
za 100, 

Monogramy od 1 SElr. za 5 °
listów i 50 kopert,

K operty  as firm ą 3  złr. za 1000, 
IBateryały piśm ienne i ry­

sunkow e
sprzedaje po cenach  tan ich  i za­
mówienia z prowinryi p r ę d k o  i 
rzeteln ie wykonywuje (2231-24-)

F .  S z n k l e w t o z

ulica G rodzka L . 6 2  w  K rakow ie.

Ogłoszenie.
Nr. 1409. ’— ~ —  (2360-2-3)

Odnośnie do §. 30 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej, zawiadamia wy­
dział powiatowy interesowanych, że 
budżet rady powiatowej w Myślenicach 
na rok 1875 został ułożony i każdego 
czasu w kancelaryi wydziału powiato­
wego przejrzanym być może.

Myślenice d. 9 Listopada 1874 r.

o g l o s k e i i i ;4
Od dntft lO Listopadm to. r. począwszy aż do dalszego posta- 

Inowienia zaprowadza się w związku kolejowym średnio-niemiec-galic.-rumuń- 
skim, pomiędzy ważniejszemi stacyami kolei Łwowslio-Czerniow. 
Jaskiej (linie austr.) kofiei galic. Karola Ludwika i kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda z jednej strony a większemi 
stacyami związku kolejowego średnio niemieckiego via 
Mysłowice, Wrocław, Gorlice, Lipsk, Eisenach z drugiej strony

D n a  taryfa specjalna i a  transportu drzewa w ładunku w całych wagonach.

Ś1U1M M  dla DZ1E0L
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, cierpią­

cych na p i e r s i  i ż o ł ą d e k ,  lub dotkniętych cho­
robą b l a d a c z k i  i n i e d o k r w i s t o ś c i ,  jest naj 
pożądańszym E A C A H O I T  A R A B S K I E  
P a  D E I iA Y G lK E Y lE R  w  P A R Y Ż E .

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyń 
skiego i w aptece Iledyka, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Kijowie i w Warszawie w skła- 
dacli materyaiów aptecznych pp. Braci Marcinczyk 
i Sierzputowskiego. (2455-2- 1

Niniejszem proszę Wielmożn. P a n a  przy­
słać mi odwrotną pocztą trzy wielkie fla­
szki wybornie skuikiąjąeego 
b a l s a m u  BHBugera *) na 

reumatyzm i gośeiee, przez użycie 
bowiem niedawno przysłanej mi flaszki, osią­
gnąłem bardzo dobry skuteU. 

Strassberg w Hohenz.-Sigm. 30 Czerwca 72.
Józef Schilling.

*) Dostać można w Rrahowie w Aptece 
Sawlezewgklego. ( 1708-2 -2)

Tran rybi biały
prawdziwy

z B erg en
przyjemnym smakiem, dostać można w 

Aptece „ pod Gwiazdą“ w K r a k o w i e  
przy ulicy Floryańskiej.

(2335-4-) Konstantyn Wiszniewski.

I Drożdże I
** Ad.Ig.MautneraISyna 

w Wiedniu,
jedynie pewne i najsilniejsze w 
fermencie gorzelnianym i pie­

karskim.
Główny skład na zachodnią 

Galicję wyłącznie
W  HANDLU

JanaNagelwM owie
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (2117-13-)

W młynach parowych
Maurycego Barnctaa

W  PODGÓRZU
Jest tlo sprzedania k ilk a  
par starych m łyń sk ich  k a ­
m ieni francuskich, dających się ko­
rzystnie użyć do mniejszych młynów, 
po cenie bardzo umiarkowanej. 

(2 3 5 7 -3 -3 ) Z a rzą d  m łynów.

T y lk o  z a  4  z ł .  w . a.
otrzymać można mój 1-szy austr. odznaczony

Bazar przemysłowy
zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze 
białe zostają.

1 eleganckie album na fotografie, bogato 
brązem ozdobne.

12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego. 
I cukierniczkę z dr/ ewa jesion, do zamykania. 
1 wspaniałą japońską cygarówkę.
1 parę pięk. wiederi. brązowych żyrandolo­

wych lichtarzy z figurami brązowemi.
G par filiżanek porcelanowych do kawy.
2 wspania'e obrazy olejne.
1 elegancki dobrze idący zegar pokojowy, 

z budzikiem, który z pewnością w obu­
dzeniu nie chybi.

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, 
bardzo punktualnie idący.

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykła­
dny bezcen tylko 4 złr. natychmiast do na­
bycia w Industriehalle (2320-1-6)

w Wiedniu, P raterstr. 16.

RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ.
Y lE lłA I. 
KLOTY

NAGRODA
___________   1 0 .6 0 0  fr.

WYCIĄG Z trzech gatunków CHININY.
Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeriw-gorączkowy, jest najdoskonal • 

szyto i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 
dc.świaderoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, npo-Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w naszej Dyrekoyi ruchu we Lwo- śledzonemu trawieniu, w wieleu krytycznego przejścia, newrałgiach żo łądka , wycieńcze-

. . . . _________ i_ „i________ L. * ____ z  i________ i. J_ 1_„.t.„ ________________________   r Z_________1____z \n iu . trudnemu nawrotowi do zdrowia, e/oraczkom i zimnicom. które nie ustąpił" przedwie, w naszych stacyach związkowych, jakoteż w ekonomacie naszej jeneralnej 
|l)yrekcyi we Wiedniu.

Lwów w Listopadzie 1874 r.
D y r e k c j a  r u c h u .(2366-2 3)

m u, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom  
Użyciem chininy.

pr połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
LAIOCHK / j  dnicy, w wielcu krytycznego przejścia, sła­
bościom skrofulicznym  i t. d (1990-47-48)

W P a r y ż u ,  ulica Dr o u o t  15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako­
wie w aptece J. Trauczyńskiego i w aptece W. Eedyka.

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński,


